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C E N \  OGŁOSZEŃ:
za wiersz milimetrowy 
przed 1 złoty, w te&seie 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz 
ne 50 proc., a świątecz­
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszu Ku­
jący c u pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej i z.,
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Pogram żydów w Kamienicy w Saksonji.
Hitlerowcy zniszczyli s tarą  synagogę.

BERLIN, 15 6. Hitlerowcy, którzy 
prawdopodobnie byli poinformowani o 
dekrecie prezydenta Rzeszy przywraca 
jąćyrn istnienie bojówek, już wczoraj 
wystąpili w niektórych miejscowo­
ściach w mundurach, dopuszczając się 
napaści i bójek.

W Kam ienicy (Saksonja) wypadki 
przybrały groźny charakter i zakończy 
ły  sie wielkim  pogromem żydowskim.

Wosoraj wieczorem tłum terorystów  
wtargnął do starej synagogi, zbudowa­
nej wkońcu 17-go wrieku, którą zdemolo 
wał doszczętnie. Porąbano t. z w. arkę 
przymierza, podarto pergaminy i stłu­
czono kamieniami 12 cennych witraży, 
oraz 46 szyb, grubości 3 mm.

Nadrabin w Kam ienicy otrzymał 
pismo miejscowej grupy hitlerowskiej, 
nakazujące mu opuście m iasto w ciągu 
trzech dni. W przeciwnym racie bę­
dzie wyprowadzony na powrozie.

Następnie tłum wtargnął do redak­
cji socjalistycznego dziennika „Che/nni 
tzer Volkstimme", redagowanego prze­
ważnie przez- żydów7. Personel redakeyj 
ny rozpędzono, a urządzenie zniszczono 
doszczętnie. Na ulicach odbywały sie 
przez cały  wieczór napady. Z teatrzy­
ków, kin i lokali kawiarnianych w y­
pędzano gości o semickim wyglądzie.

ŻAŁOBA W  NIEM CZECH.
B E R L IN , 15. 6. (w ł) Dziś, w roczni­

ce p rzy łączenia  Górnego Ś ląska do Pol 
ski, w  całych Niemczech opuszczone zo 
s ta ły  f lag i do połow y m asztu  na znak 
żałoby.

N a niem ieckim  G órnym  Śląsku za­
rządzona została  dziś przed południem  
na znak żałoby jedna m in u ta  m ilczenia.

0  P A K T  O N IE A G R E S JI FR A N ­
CUSKO - SO W IEC K I.

PA RY Ż, 15. 6. (wł.) P ra sa  zw7raea u- 
w age na  o s ta tn ią  rozmowę H e rrio ta  z 
'posłem  Dowgalewskim . W edług op in ji 
^dzienników obaj po litycy  zastanaw iali 
sie nad  paktem  o n ieag res ji pom iędzy 
F ra n c ją  a  Sowietam i.

„F ig a ro "  uważa p ak t tak i za nieko­
rzy s tn y  d la  F ra n c ji  i je j stosunków  z 
Ja p o n ją .
RZĄD P A P E N A  PR Z E C IW  „LOCAR- 

NU  W SCHODNIEM U".
B E R L IN , 15. 6. (wł.) P ra sa  stw ier­

dza, że rząd P ap en a  w drodze dyplom a 
[tycznej zakom unikow ał m ocarstwom , 
że w L ozannie uiem cy uchylą  sie stanów  
;czo od propozycji zaw arcia t. zw. ..Lo- 
'ca rń a  wschodniego", w ja k ie jk c łu u k b y  
ono nie przedstaw ione było form ie.

W Y BU CH  W ULKANÓW .
MEXICO - CITY, 15. 6. (wid Jeden  

z wulkanów niespodziew anie mówił 
działalność, w yrzucając olbrzym ie Mo­
ści lawy, która niszczy domy.

Ludność w panice opiiszeza domostwa
1 ucieka z m iejsc zam ieszkania.

SAMOBÓJSTWO POSŁA.
■BERLIN, 15. 6. (PAT). -  W  k u lua­

rach sejm u popełni! wczoraj sam obój 
atwo h. członek prusk iej rad y  państw a 
L a  G range, należący do part.ji socjal­
demokratycznej. Powód sam obójstw a 
nieznany. Zam ach sam obójczy przedsta 
w iciela partii socjal - dem okratycznej 
.wywołał w ielkie wrażenie.

Do podobnych ekscesów doszło i w 
Hesji. W Reichenbaeh chłopi «a namo­
wą hitlerowców ruszyli na miasto, u- 
siłując opanować urzędy.

W Langenfeld (Brunszwik) hitlerow  
cy napadli na siedziby socjalistów, sy ­
piąc nawet dokoła domów okopy i strze 
łając stamtąd z rewolwerów.

Bojówki hitlerowskie ponownie z a c z ę ły  Istnieć.
DEKRET PREZYDENTA HINDENBURGA.

BERLIN, 15. 6. (PAT). Prezydent 
Rzeszy podpisał dziś dekret polityczny, 
uchylający zakaz istnienia narodowo - 
socjalistycznych oddziałów szturmo­
wych. W edług informacji biura Conti,

dekret uchyla również zakaz noszenia 
mundurów przez oddziały szturmowe. 
Utrzym any ma być tylko w mocy za 
kaz urządzania demonstracji i maso­
wych wymarszów przez szturmowców.

OBRADY CENTRALNEJ RADY 
PRACOWNICZEJ.

W A RSZAW A, 15. 6. (wł.) — Dziś od 
było się posiedzenie cen tra lnej rad y  p ra  
cowniczej, obejm ującej związki urzędni 
ków państw ow ych, sam orządowych, ko 
lejowych i pryw atnych .

W  w yniku obrad przyjęło  regulam in . 
W  najbliższym  czasie nastąp ić  ma u- 
konsty tuow anie się rady.

ZAGADKOW A PODRÓŻ PO SŁA  SO- 
W IEC K IEG O .

W ARSZAW A, 15. 6. (wł.) Poseł so­
wiecki w W arszaw ie O wsiejenko w y­
jechał w kilkudniow ą podróż do Nie­
miec. Udać się on m a do P ru s  W schod­
nich.

lyiśnisfer Zarzycki przybywa na SSąsk
i do Zagłębia Dąbrowskiego.

W sobotę przyjeżdża do Kato­
wic minister przemysłu i handlu Za­
rzycki. W  pierwszym dniu pobytu 
minister odbędzie szereg wizytacji 
i zwiedzi kilka objektów przemysłu 
wych na terenie Śląska i Zagłębia Dą 
hrowskiego.

W drugim dniu pobytu minister

weźmie udział w ogólnych uroczysto 
ściach z okazji 10-lecia objęcia Ślą 
ska i w uroczystościach obchodu 10- 
lecia polskich władz i instytucyj gór 
niczych na Śląsku. W  trzecim dniu 
pobytu minister zwiedzi szereg za Ida 
dów i objektów przemysłowych.

TYLKO 15 PROC. PŁACI KOM ORNE 
W ARSZAW A, 15. 6. (wł.) Z przepro­

w adzonej ank ie ty  w sto licy  wśród wła­
ścicieli nieruchom ości w ynika, że ty l­
ko 15 proc. lokatorów  płaci punk tualn ie  
kom orne. Około 30 proc. zalega po k il­
ka m iesięcy lub m a wytoczone spraw y 
o eksm isję.

NOWE ZNACZKI STEMPLOWE.
W ARSZAW A, 15. 6. (wł.) Ministe- 

r ju in  skarb u  w ypuściło nowe znaczki 
stem plow e w cenie 5 groszy.

Matuszka— upiór kolejowy przed sądem.
Zawód — zamachowiec koleiowy.

W IEDEŃ, 15. 6. Dziś rozpoczął się Na wielkim  stole, ustawionym obok
proces zamachowca Sylwestra Matusz- 
ki.

Do gmachu sądu wpusvezone są je­
dynie osoby, które posiadają specjal­
ne bilety.

trybunału sądzącego, ułożono odłamki 
szyn, resztki skrzynki z maszyny pie­
kielnej, śruby, ubrania i inne dowody 
rzeczowe.

Wśród zupełnej ciszy przewodniczą-

Konferencja w sprawie przemysłu w ęg low ego
Wczoraj popołudniu odbyła się 

w Katowicach pod przewodnictwem 
wojewody Grażyńskiego, konferen­
cja w sprawach przemysłu węglowe 
go, w której wzięli udział wojewoda 
krakowski dr. Kwaśniewski, dyr. de

partam entu Peche, naczelnik wydzia 
lu ministerjum Korsak, naczelnik 
wydziału przein. i handlu woj. ślą­
skiego, Rudowski i zainteresowani 
przedstawiciele przemysłu.

Promienie uniemożliwiające atak samolotów.
DONIOSŁY W YNALAZEK POLSKIEGO UCZONEGO.

W ARSZAW A, 15. 6. (wł.) — Uczony 
polski, prof. Lugeou, k ierow nik pol­
skiej ekspedycji, wchodzącej w skład 
m iędzynarodow ej ekspedycji „roku po­
larnego", odkry ł prom ienie świetlne, 
które uniem ożliw iają na lo t samolotów

na m iasta, a tem  sam em  atak  samolo 
tów. P róby  odbędą się w obecności 
władz wojskowych.

Szczegóły odkrycia  trzym ane są w 
tajem nicy.

Irzel  bandyci obrabowali leńen z. rsaj- 
większych ban sów w Hamburgu,

BERLIN , 15. 6. (wł.) -  W  niesłycba 
nie bezczelny sposób obrabow ano dziś 
przed południem  jeden z najw iększych 
banków w H am burgu.

P rzea  gm ach f ilji  „D resdenor Bank" 
przybył samochód, z k tórego w ysiedli 
trzej mężczyźni. W szedłszy d~. przeueion 
ka, nieznajom i nałożyli m aski i w yją 
wszy z kieszeni rew olw ery, wbiegli do 
głów nej ha li z okrzykiem  ,,Ręce do 
góry!"

Jednocześnie k ilkukro tn ie  strze lili w 
sufit.

K ilk u n as tu  urzędników , zn a jd u ją , 
cych się w te j sali, i czterech woźnych 
bandyci spędzili do ciasnego pokoiku, 
poezem zam knęli ich na klucz. N astęp  
nie, zatarasow aw szy wejście główne, 
usiłow ali otw orzyć kasę pancerną.

Jednakże w ysiłk i ich spełzły na ni., 
czem, gdyż m echanizm  okazał się zbyt 
skom plikow any. Z rabow ali więc f j l k o  
z b iu rka k asje ra  5.600 m arek i s trze li­
wszy ponownie na postrach odjechali 
ty m  sam ym  samochodem.

cy >zadał Matuszce pytania:
— Religja?
— Jestem rzymsko - katolikiem! —< 

zawołał uousjaiiyin głosem Matuszka.
— Zawód?
— Zamachowiec kolejowy! — zakrzy* 

czał wręcz oskarżony.
— i - l e ż  dokonywanie zamachów  

na po igi nie może być zawodem.
— Ja właśnie w imię wielkich ide­

ałów taki zawód sobie wybrałem.
Po kilku wyjaśnieniach przewodni­

czącego Mat’'-"ki wreszcie przyznał, że 
był kiedyś* kupcem.

Gdy do stołu sędziowskiego podeszła 
żona oskarżanego, Matuszka uśmiecha 
się do niej przyjaźnie.

W rozmowie z dziennikarkami Ire­
na Matuszkowa oświadczyła, że jest zda 
niem małżonek jest niepoczytalny.

Gdy wrraeając od stołu sędziowskie­
go Matuszkowa przechodziła kolo lawy  
oskarżonych, Matuszka podbiegł da 
niej i całował ją  w ręce.

Sędzia odczytał następnie akt oskar­
żenia, obejmujący 36 stronic pisma ma­
szynowego. W akcie oskarżenia kilka­
krotnie zaznaczono, że Matuszka nazy­
wa siebie stale „burzycielem świata".

Akt oskarżenia zarzuca Matuszce do 
konanie dwu zamachów kolejowych w 
A ustrji pod Anzbach, wskutek których  
zniszczonych zostało wiele wagonów.—. 
Grozi mu kara 5 do 16 lat więzienia.

Zkolei będzie on wydany sądom wę­
gierskim, a następnie niemieckim, aby, 
odpowiadać za zamach pod B ia Torba- 
gy  na pociąg pospieszny Budapeszt —ę 
Wiedeń, kiedy to zginęło 22 ludzi wsku­
tek katastrofy.

Sądy niem ieckie pociągną Matuszkę 
do odpowiedzialności za katastrofy po- 
ciągu B -rylea — Berlin pod Jiierbor* 
giem, wskutek której 109 osób odniosło 
rany.



Zamiary Francji.
Rząd Herriota a sytuacja międzynarodowa

Zgodnie z dość powszechjaeini

ESK A D R A  A N G IELSK A  Z W IZYTA 
W GDYNI.

GDAŃSK, 15. 6. U*AT). W  nocy z 
'd n ia  14 ca  15 p rzybyła  do Gdyni nie­
oficjaln ie z w izytą askad ra  angielska. 
D zisiaj w godzinach przedpołudniow ych 
odbyła sio przew idziana w takich wy­
padkach w ym iana w izyt k u rtuazy jnych  
pomiędzy dowództwem eskadr. W tym  
k ; y c i  czasie d ru g a  c z ę ś ć  eskadry  ar_- 

. g ielskiej, ."-Rpowiedziana z  tt.ką sam ą 

. w izytą n ieofic ja lną  do Gdańska, wpły- 
nęła na rade p o rtu  w. ir.., gdzie zo.ifa­
ja  pyw iłsna  przez O. R. P . „W icher". 
Po poinu-sit-iiiu bander oficerowie kora 
piemen tacy jn i uolsey i b ry ty jscy  w y­
m ienili w izyty.
NO W E CŁA N IE M IE C K IE  NA DRZE 

WO I  W YROBY D RZEW NE.
BERLIN , 15. 6. (PAT). — Dziennik 

ustaw  Rzeszy oglasca szereg podwyżek 
niemieckich staw ek celnych na  drzewo 
i w yroby drzewne wchodzących w ży­
cie z dniem 1 lipca br. M. in. staw ki na 
pewne gatu n k i nieobrobionego drzewa 
podniesione zostały z 12-tu na 14-eie fe 
nigów za ce tnar m etryczny. S taw ki 
na podkłady kolejowe z drzewa tw arde 
go podniesiono z 80 fenigów na 1 m arkę, 
na podkłady z drzewa m iękkiego z 40 fe 
nigów na 1 m arkę, staw ki na  drzewo 
opalowe, które dotychczas wolne było 
od cla wynosić będą obecnie 40 fenigów 
od ce tnara  m etrycznego, staw ki za wę 
giel drzew ny podniesione zostały  z 2 i 
pól m arek na 4 m ark i, na trociny  i weł, 
nę drzewną z 2.40 m arek na 4. m ark i.

Clo na fo rn ie ry  podniesione zostało 
z 14 na 18 m arek. Cło na meble i części 
mebli niefornierow ych z 10 na 15 m arek  
w stanie surow ym , a wykończone z 16 
na 20 m arek.
ZEM STA H ITLERO W CÓ W  NA P R E . 
ZY D EN CIE P O L IC JI B E R L IŃ S K IE J

B ER LIN , 15. 6. (PAT). — Sejm  p ru  
ski p rzy ją ł dziś głosam i hitlerowców 
i kom unistów  wniosek frak c ji uarodo 
wo . socjalistycznej o niezwłoczne wy 
dalenie ze służby prezydenta  policji 
berlińsk iej G rzesińskyego. H itlerow scy 
uw ażają G rzesińskyego za odpowie­
dzialnego za w ystąp ien ia  policji prze­
ciwko dem onstru jącym  oddziałom sztur 
mowym w czasie zm iany w arty  przed 
pałacem  prezydenta  Rzeszy w rocznicę 
bit-wy pod S k arg e rrak . W niosek H itle  
r  owe ów o w ytoczenie sk arg i socjal - de 
m okratycznym  i dem okratycznym  człon 
kom urzędującego gab inetu  B rau n a  
przed trybunałem  stan u  został odrzuco 
jy  204 głosam i przeciwko 75.

E X  - K A IZ E R  W Y JE C H A Ł  
Z DOORN.

AM STERDAM , 15. 6. Po trzy n astu  
latach odosobnienia w Doorn ex-kaizer 
W ilhelm  poraź p ierw szy  opuścił swój 
zamek i od dwuch dn i przebyw a w m a­
tem uzdrow isku holenderskiem , Zand- 
woort w w illi f in an sis ty  niem ieckiego, 
barona H egota.

Zezw alając w swoim czasie na  po­
byt ex-kaizera w  Doorn, rząd kolender 
ski zastrzegł się, że w razie opuszcze­
nia te j m iejscowości będzie n a tychm ia t 
w ydalony z te ry to rju m  H olandji. O- 
beenie rząd holenderski nie zam ierza 
wykonać swego zastrzeżenia, a  w zam ian 
za to dołączył do św ity  b. cesarza W il­
helm a fu n kc jonarju sza  policji, k tó ry  
roztacza dozór nad jego osobą, oczywi­
ście bardzo dyskretny .

W edług obiegających pogłosek, es­
kapada „le*. znicza" ex-kaizera jest zapo 
wiedzią jego pow rotu do Niemiec,

W ESO ŁE CZY SM UTNE.
W zdrowem ciele zdrowe ciele.„

Członkowie kom isyj poborowych są 
obecnie św iadkam i niebyw ałego zaco­
fan ia  i ciem noty w n iek tó rych  sferach  
ludności.

N iek tórzy  poborowi, zupełnie zdro­
wi umysłowo, du ją  tak ie  odpowiedzi, 
jak b y  się w ychow ali zdała od ludzi.

Dla p rzyk ładu  w ystarczy przytoczyć, 
że jeden z poborowych, zapytany , kto 
je s t prezydentem  Rzeczypospolitej, od­
powiedział... Kościuszko. Inny , n a  p y ta ­
nie jak a  je s t stolica Polski po d ługim  
nam yśle odparł... P io trków .

Obaj ci poborowi rozw inięci sa f i­
zycznie zupełnie norm alnie, a badanie 
ich stanu um ysłow ego stw ierdziło, że 
nie można ich poczytyw ać ani za war- 
j;Pćw . an i za sym ulantów .

przewidywaniami — wybory fran­
cuskie, m anifestując zn aczn y  
zwrot na lewa, nie przyniosły je- 
nak rewolucji. Dzięki niedojściu 
do skutku porozumienia między 
radykałami a socjalistami rząd w 
swej ostatecznej formie zachował 
charakter mieszczański i umiarko­
wany, dając wszelką gwarancję, że 
powojenna, tradycyjna polityka 
Francji, ześrod kowana około obro­
ny systemu wersalskiego, nie zosta­
nie zarzucona.

F ak t ten w yjaśnia również sto­
sunek F rancji do zagadnienia bez­
pieczeństwa wogóle, a bezpieczeń­
stwa Polski w szczególności. To też 
bez śladu zanikły wszelkie pogłoski
0 rzekomem wypowiedzeniu polsko- 
francuskiej konrvencji wojskowej, 
jakoteż o szerokich możliwościach 
porozumienia francusko - niemieckie 
go. Ta ostatnia dziedzina polityki 
przedstawia się dziś dla F rancji i 
tak  niezmiernie ciasno.

Niemcy nie są obecnie partne­
rem do jakichkolwiek umów i o tern 
rząd H erriota wie. Płacić nie będą
— to oświadczyły jasno i stanowczo. 
Sam gabinet von Papena jest kon­
strukcją przejściową, mającą utoro­
wać drogę narodowym socjalistom
1 aktualną jedynie do niedalekich 
wyborów. Dlatego wobec Niemiec 
F rancja  może zając tylko stanowi­
sko wyczekujące, a pora na polity­
kę czynną nadejdzie dopiero po osta 
tecznem wyjaśnieniu kam panji o 
władzę w Rzeszy.

Najważniejszemu problemami 
europejskimi są w tej chwili konfe­
rencje w Lozannie i Genewie. Obie 
traktowane przez Francję z dużą 
uwagą — czego dowodzi chociażby 
osobisty udział H erriota w delega­
cjach—nabiorą jednak pełnego zna­
czenia dopiero z chwilą wyklaro­
wania stosunków niemieckich, a 
także amerykańskich. Zarówno 
sprawa reparacyj, jak  rozbrojenia 
nie da się załatwić pod nieobecność 
Stanów Zjednoczonych, które wła­
śnie wchodzą w okres walki wybor­
czej o kwaterę w Białym Domu.
0  ile następcą -Hoovera zostanie 
człowiek inicjatyw y i szerokich ho­
ryzontów, Stany Zjednoczone —sta­
ną się czynniejszym niż dotąd par­
tnerem w walce ze światowym kry­
zysem.

Ważnym odcinkiem polityki 
francuskiej jest dalej wschodnia i 
środkowa Europa. I  tu taj zaszedł 
pewien epizod, może niepozbawiony 
głębszego znaczenia. Oto po 12 la­
tach pracy odszedł — narazie na 
kilkumiesięczny urlop zdrowotny
— generalny sekretarz francuskie­
go ministerjum spraw zagranicz­
nych p. Berthelot.

Co oznaczać może ta zmiana? 
Jej znaczenie uwydatni się przy 
bliższem zaznajomieniu się z osobi­
stością Berthelota. Był to najbliż­
szy współpracownik Brianda i nie­
jako symboliczny kontynuator jego 
polityki wśród rozlicznych zmian i  
przesileń gabinetOAvych. Specjalno­
ścią jego były właśnie zagadnienia 
Avschodu i środka europejskiego.
1 tak Aviemy, że specjalną słabość 
czuł Berthelot dla Rosji, k tórej

przedwojenny urok podbił go i w 
której przyszłość wierzył. Wszędzie 
fam, gdzie mogła zajść kolizja inte­
resów polskich i rosyjskich, Berthe- 
lot byl raczej po stronie starej soju­
szniczki, nie wątpiąc, że kiedyś ona 
odAvdzięczy się Francji za poparcie.

Na sprawy naddunajskie miał 
także Berthelot swój pogląd spe­
cjalny. O ile przed jego Avejsciem 
na arenę francuskiej polityki zagra­
nicznej istniała (zwłaszcza ze stro­
ny Milleranda) tendencja zyskania 
dla AvpływÓAV francuskich Austrji i 
Węgier, o tyle Berthelot był twór-

„Neue F reie Presse“, zazwyczaj 
dobrze poinformowana o sytuacji 
politycznej i gospodarczej w Sowie­
tach, donosi z Moskwy o wybuchu 
licznych strajków w fabrykach so­
wieckich oraz o demonstracjach ro­
botników, domagających się od 
władz sowieckich polepszenia sytua 
cji aproAvizacyjnej. W ystąpienia ro 
botników są niejako żywiołowym od 
ruchem Avobec grozy położenia go­
spodarczego w Unji Sowieckiej.

Ostre niezadowolenie ludności, 
które dotychczas było źródłem fer­
mentów przeważnie na AArs i ,  przerzu 
cilo się obecnie na m iasta i ośrodki 
przemysłowe, gdzie panuje dotkli­
wy brak najniezbędniejszych arty ­
kułów pierwszej potrzeby. Sytua­
cję komplikuje fak t załamania się

Szef propagandy narodowych so 
cjalistów, poseł Strasser wygłosił o- 
negdaj wieczorem w Berlinie przez 
radjo mowę programową na temat: 
„Idea państwowa narodowego socja 
lizmu“.

Zdaniem Strassera narodoAvy so­
cjalizm jest wyrazem politycznym 
uciemiężenia duchowego wielkiej 
epoki.

Dąży on do państwowej ochro 
ny poszczególnego obywatela, lub 
grupy obywateli przed wszelkim wy 
zyskiem.

Ta idea gwarantowanej przez pań 
stwo samoobrony społecznej nie ma 
jednakże nic wspólnego z zasadami, 
któremi marksizm zdążył zatruć so 
cjal - demokrację, jak również z
międzynarodowym pacyfizmem i
walką klasową.

Państwo powinno mieć prawo śr-i 
słego nadzoru nad pryw atnym  han 
dlem i przemysłem, w celu uniemoż 
liwienia wszelkiego rodzaju Avy- 
zysku.

Narodowi socjaliści nie dążą do 
gwałtownych i nie przemyślanych 
przeAvrotow politycznych i gospodar 
czych, lecz wzięli sobie za cel —

LWÓW, 15. 6. W  zw iązku z u lo tką pa 
cyfistyczno - kom unistyczną, podpisa­
ną  przez znanego reżysera i tgaetrolo- 
ga Leona Schillera i k ilk u  aktorów  te­
a tru  lwowskiego, przeprow adzono re ­
wizje, k tó re  dały  w ynik pozytyw ny. — 
Znaleziono boAviem korespondencją, ob­
ciążającą aktorów : Dobiesław a Damiąo 
kiego i A ntoniego W ojdana, k tó rych  a- 
resztowano.

N atom iast Leoo» Schli W-<i yg yicsł*

cą małej koalicji. Możliwe, że w wy 
borze Czechosłowacji na główny in­
strum ent małej ententy główną ro­
lę odegrał właśnie rusofilizm Bert- 
helata. W każdym razie dzięki nie­
mu poAvstala cała koncepcja o chara 
kterze negatyAvnym i — jak  się o- 
kazało przy sposobności planu Tar- 
dieu — sztywnym i uniemożliwia­
jącym radykalną sanację gospodar 
czą państw  naddunajskich.

W ynikałoby z tego, że po ustą­
pieniu Berthelota oczekiwać należy 
zmian w stosunku F rancji do 
A ustrji i Węgier.

akcji zasiewów, czego nie ukrywa 
już zazwyczaj optymistycznie na­
strojona prasa sowiecka.

W tym stanie rzeczy należy li­
czyć się z katastrofą aprowizacyjną, 
której rozmiary nie dadzą się nawet 
przewidzieć w przybliżeniu. Niewąi 
pliwie będzie to miało tern Aviększe 
skutki polityczne, że katastrofa a- 
prowizacyjna zbiega się w charakte 
rystyczny sposób z ostatnim rokiem 
reklamowanego oddawna przez So­
wiety pięcioletniego planu gospo­
darczego. Jak wiadomo Stalin oraz 
inni przedstaAviciele rządu soAvie- 
ckiego nie ustawali w twierdzeniach 
i przyrzeczeniach, że po urzeczywi­
stnieniu pięcioletniego planu gospo­
darczego nastąpi ogólna poprawa 
sytuacji aprowizacyjnej.

zwalczanie rozluźnienia życia poli­
tycznego i przeciwstawienie się a- 
narchji. N ie dążą ani do Avojny do- 
moAvej, ani do dalszego zaognienia 
istniejących różnic klasoAvych, lecz 
przeciAvnie do pogłębienia, zgody 
wśród narodów (?).

Narodowi socjaliści nie myślą też 
o pogromach żydowskich, lecz żą­
dają, by Avladza państAVOAva nie by­
ła  zależna od międzynarodowego ka 
pitalizm u żydowskiego, k tóry zdążył 
opanować niemal cały ŚAviat.

Na terenie polityki Avewnęt rz­
nę j narodowi socjaliści dążą do roz­
wiązania palącego zagadnienia obec 
nej nędzy społecznej. Najbliższym 
celem będzie usunięcie bezrobocia o- 
raz sanacja rolnictwa.

W zA\7iązku z tem narodowi so­
cjaliści żądają zaproAvadzenia ogól­
nego przymusu pracy, t. zn. wykurzy 
stania siły  roboczej każdego oby- 
Avatela państwa dla ogólnego i Avła- 
snego dobra.

Dlatego też każdy obywatel po­
winien mieć praA\To otrzym ania p ra­
cy i zarobku.

słuchan iu  wypuszczono na wolność.
Zarząd głów ny Z aspu zaw iesił aresz 

tow anych aktorów  - kom unistów  w p ra  
w ach o rgan izacy jnych  i w ysłał delega­
ta  Borońskiego do LAvowa, celem zba­
dania SA^tnaeji na m iejscu.

Oprócz w spom nianych ak torów  aresz 
tow any został także in ży n ier K onaniec, 
k tó ry  pozostaw ał w zażyłych sosunkaeh 
z Schillerem  i Dam ięckim .

„Piatilefka” się kończy
a oDiecywanego dobrobytu niema.

W ROSJI GŁÓD CORAZ WIĘKSZY.

Czeoo chcą hitlerowcy w Niemczech.
PR Z E C IW  M A RK SIZM O W I, M IĘDZYNARODOW EM U PA C Y FIZM O W I

I  K A PITA LIZM O W I,

Aresztowanie aktorów lwowskich
za działalność komunistyczną.
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Konferencja w sprawie eksportu wyrobów hutniczych
z udziałem przedstawicieli przemysłu hutniczego województwa

kieleckiego.
Onegdaj odbyła się w  lokalu izby 

handlowej w Katowicach konferen­
cja przedstawicieli przemysłu hutni 

. czego Górnego Śląska i wojewódz­
tw a kieleckiego, zwołana wspólnie 
przez izby przemysłowo - handlowe 
w Katowicach i Sosnowcu w spra wie 
zamierzonego jakoby zmniejszenia 
pomocy państwowej w dziedzinie 
wywozu wyrobów hutniczych, dro­
g ą  zniżenia lub zniesienia zwrotu 
ceł i wyeliminowania niektórych 
państw  z tych krajów, do których 
eksport wyrobów hutniczych korzy 
sta ze zwrotu ceł.

Obszerny referat w tej kwestji 
wygłosił przedstawiciel związku hut, 
p. Horowitz, poezem rozwinęła się 
dyskusja av której udział wzięli dy 
rektor izby katowickiej p. Droz&ow 
ski, z ramienia izby sosnowieckiej 
m g r. Gadomski i przedstawiciel syn 
dykatu polskich hut żelaznych p. 
Ignassewski.
' W  wyniku tej konferencji, wspom 

niane wyżej obie izby wysłały współ 
ną depeszę do m inistra przemysłu i 
handlu, w której wskazując na ko­
nieczność utrzymania w dotychcza­
sowym rozmiarze zwrotu ceł przy 
wywozie wyrobów hutniczych, pro­
siły o oświadczenie rządowe, stwier 
dzające:

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Czerwiec

Czwartek

nieaktualność zamiaru ograniczę 
nia zwrotu ceł przy wywozie wyro 
bów hutniczych;

iż ewentualne zmiany systemu o 
becnie obowiązującego zwrótu ceł 
nie wejdą w życie przed upływem

eonaj mniej 6 miesięcy od daty ich 
ogłoszenia;

że ewentualne zmiany w żadnym 
wypadku nie dotyczą tranzakcji, za 
kończonych przed opublikowaniem 
zmian.

ICorcferencja w sprawie obniżki plac 
na małych kopalniach

N IE PRZYNIOSŁA. ŻADNYCH REZULTATÓW.

J a k  to zapow iadaliśm y, w dniu  węzo 
ra jszym  w inspektoracie p racy  w So­
snowcu odbyła się konferencja  przed­
staw icieli związków robotniczych z wla 
śeicielam i m ałych kopaln i na  terenie 
Zagłębia, w spraw ie zaw arcia nowej u- 
m owy zarobkow ej. Ze strony  w łaścicieli 
kopaln i w konferencji wzięli udział pp.: 
Łaznowski, Rechnie i M ajtlis, z ram ie­
n ia  robotników  zaś uczestniczył w kon­
fe ren c ji sek re ta rz  okręgow y C. Z. G. 
p. Bielnik. Przew odniczył konferencji 
zastępca inspekora p racy  pj Rychłow- 
ski.

K ilkugodzinne obrady  nie przynio­
sły  żadnych konkre tnych  rezultatów . 
W łaściciele m ałych  kopalni, k tórzy, 
ja k  wiadomo, w ysunęli żądanie 8 proc. 
obniżki p łac stanęli na  nieugiętem  sta

now isku i o żadnych ustępstw ach nie 
chcieli naw et słyszeć.

W  toku  k on ferencji w yłoniła się 
sp raw a zróżniczkow ania płac ze wzglę­
du na różne w ąrunk i p racy  na  poszcze­
gólnych kopalniach węgla# oo bez­
sprzecznie m a duże znaczenie dla p ra ­
cy górnika. Im  pokład w ęgla je s t g rub  
szy, tern p raca  g ó rn ika  jest w ydatniej 
sza. Postanow iono więc, ab y  spraw a ta  
om ówiona została m iędzy delegatam i 
robotniczym i a zarządam i poszczegól­
nych kopaln i i odpowiednio do lokal­
nych w arunków  załatw iona. Rozmowy 
na  ten tem at, m iędzy delegatam i robot­
ników a w łaścicielam i kopalni, m a ją  
się odbyć w najbliższych dniach. Inspek  
to r  p racy  m a być poinform ow any o 
w yniku  tych  rozmów.

Świąt© P.W. i W.F. w Zagłębiu.
Początek powiatowych uroczystości w Dąbrowie.

Dziś: Franciszka 
Jutro: Adolfa 
Wschód słońca: 3.32 
Zachód słońca: 7.56

R A D J  O
W A R S Z A W  A. 

C zw artek, 16 czerwca.
11.58 S ygnał czasu z W arsz. Obs. 

A str., h e jn a ł z K rakow a. 12.05 P ro g ram  
n a  dz. bież. 12.10 Codz. P rzeg ląd  P rasy  
P o lsk ie j. 12.40 Urz. kom. P IM . 12.45 P ły  
ty  g ram  of. 13.35 P ły ty  gram of. 15.00 Ko 
m u n ik a t gospodarczy. 15.10 P ły ty  gram .
15.30 K o m u n ik a t L O P P . 15.35 P ły ty  
g ram of. 16.35 Kom. Centr. B iu ra  H ydr. 
d la  żeglugi i rybaków  16.40 „W śród 
książek". 17.00 K oncert ociem niałych.
18.00 „S tan isław  W yspiański". 18.20 Mu 
zyka salonowa. 19.15 Rozm aitości, oraz 
kom. Tow. Zachęty do Hod. K oni w Pol 
see. 19.35 P ra s . Dz. R ad j. 19.45 Kom. roi 
n iczy  przysposobienia rolniczego. 19.55 
P ro g ra m  na dz. nast. 20.00 M uzyka lek­
ka. 21.20 Słuchowisko ze Lwowa. 21.50 
Dod. do P ra s . Dz. R ad j. 21.55 Kom. Gł. 
W ojsk. St. M eteor, dla kom unik, lotn.
22.00 M uzyka taneczna z kaw. hotelu 
E uropejsk iego . 22.40 W iadom ości sport. 
22.50 M uzyka tan . z hot. E uropejskiego.

W A R S Z A W A.
P ią tek , 17 czerwca.

11.58 Sygnał czasu z W arsz. Obs. 
A str., h e jn a ł z K rakow a. 12.05 P ro g ra m  
na  dz. bież. 12.10 Codz. P rzeg ląd  P ra sy  
P o lsk ie j. 12.40 Urz. kom. PIM . 12.45 P ły  
ty  g ram of. 13.35 P ły ty  gram of. 15.09 
K om unika t gospodarczy. 15.10 P ły ty  
gram of. 15.30 Z życia Polskich Zespo­
łów Śpiewaczych. 15.35 P ły ty  gram of.
16.35 K om unikat C entr. B iu ra  H ydr. 
d la  żeglugi i rybaków . 17.00 M uzyka 
lekka. 18X00 Odczyt z K rakow a. 18.20 
M uzyka taneczna. 19.15 Rozm aitości.
19.35 P ra s . Dz. R adj. 19.45 Przegl. roln. 
P ra s y  Z agr. z W ilna. 19.55 P ro g ram  na 
dz. nast. 20.00 K oncert sym f. 21.50 Dod. 
do P ra s . Dz. R adj. 21.55 Kom. Gł. W oj. 
St. M eteor, dla kom un. le tn . 22.00 M u­
zyka tan . z cafe „A dria". 22.40 W iado­
mości sportowe. 22.50 M uzyka tan . z ca­
fe „A dria".

K A T O W I C E  
Czw artek, 16 czerwca.

11.58 Sygnał czasu z W arsz., h e jnał 
z K rakow a, p ro g ram  na  dz. bież. 19.10. 
Ccdz. P rzegląd  P ra sy  Po lsk ie j z W ar­
szawy. 12.20 Interm ezzo muzyczne. 12.40 
Kom. m eteorol. z W arszaw y. 12.45 P ły ­
ty  gram ofonowe. 14.00 K om unikat go­
spodarczy. 15.00 Kom. gospodarczy z 
W arsz. 15.10 Interm ezzo muzyczne. 15.30 
K om unikat L O PP. z W arsz, 15.35 P ły ty  
gram ofonow e. 16.40 T ran sm is ja  z W ar­
szawy. 17.00 R ecita l skrzypcow y. 17.35 
T ran sm isje  z W arsz. 19.15 Rozm aitości. 
19.25 P ro g ram  na dz. nast. 19.30 K om u­
n ik a ty  harcerskie. 19.35 P ra s . Dz. R ad j. 
* W arszaw y. 19.45 Odcinek powieścio- 
,wy. 20.00 M uzyka lekka z W arszaw y. 
21.20 Słuchowisko ze Lwowa. 21.50 
T ran sm isje  z W arsz.

W  niedzielę, ja k  to już  donosiliśm y, 
odbędzie się w D ąbrow ie in a u g u ra c ja  
uroczystości powiatowego św ięta PW . 
i W E.

Święto PW . i W F. w powiecie będzió 
skim  trw ać  będzie od 19 — 26 bm. P o ­
szczególne oddziały PW . i W F. z te re ­
nów m iast i gm in powiatu_w tym  czasie 
przeprow adzą zawody elim inacyjne, a 
w dniu zakończenia św ięta ro zeg ra ją  
pó łfina ły  i finały .

P ro g ram  św ięta w D ąbrow ie przed­
staw ia  się następująco: Godz. 9.05 rano 
przegląd odziałów, godz. 9.25 podnie­
sienie f lag i na  maszcie, godz. 9.30 msza 
połowa p rzy  płycie obok szkoły gó rn i­
czej, godz. 10.30 m arsz do defilady  na 
stadjon, godz. 11 defilada oddziałów 
biorących udział w święcie przed t r y ­
buną p rzy  ul. Sobieskiego, godz. 11.30 
odm arsz na  stadjon, gdzie n astąp i pod-

Zamfes! zlazdu -- w esele córki,
NIEU D A N A  KOM BINACJA R A B IN A  ENGLARDA W SOSNOWCU.

W  osta tn ich  czasach Sosnowiec ma 
sensacje „rabinackie".

Przed dwoma tygodniam i do afery , 
zakro jonej na wzór w arszaw skiej a la  
Tasiem ka, o k tó re j p isaliśm y, wmieszar 
n y  był, podobno wbrew swej woli, r a ­
b in  sosnowiecki Lejb H crsz F rom er. 
Obecnie wyszła na  jaw  a fe ra  drugiego 
rab in a . M ianowicie p rzy  ul. Targow ej 
3 zam ieszkuje rabin S zaja  Englard  
w raz ze sw oją rodziną. W śród licznej 
rodziny  rab in  posiada córkę, k tó rą  w 
m arcu  br. w ydał za mąż.

W esele córki rab in a  było huczne, na- 
zjeżdżało się moc gości z całej Polski. 
U roczystości trw a ły  do rana...

Aby zaoszczędzić kosztów swym go­
ściom rab in  E n g la rd  w padł na  po­
m ysł, k tó ry  zaoszczędził w ydatk i go­
ściom, lecz naraz ił na  s tra ty  skarb  p ań ­
stwa.

Pom ysł ten był prosty . R ab in  zgłosił 
do dy rekc ji kolei, że urządza zjazd człon 
ków „Talm ud - T ory" w Sosnowcu, wo­
bec- czego uczestnicy zjazdu o trzy m u ją  
50 proc. zniżkę kolejow ą p rzy  bilecie 
pow rotnym .

Po zakończeniu uroczystości wszyscy 
zam iejscow i goście w eselni o trzym ali 
dek laracje, jako  uczestnicy zjazdu „Tal 
m ud - Tory".

Pom ysł rab in a  E n g la rd a  nie skoń­
czył się ty lko  n a  dek la rac ji, albowiem

 _________  Str. 3.

Z KIELC.
ELEK TRYFIK ACJA OKRĘGU RA- 

DOMSKO - KIELECKIEGO. 
M inister przemysłu i handlu, dr. 

Ferdynand Zarzycki, zwiedził w dniu 
onegdajszym elektrownie ewiązku elek 
ktrowni okręgu radomsko - kieleckiego 
w Zagożdżonie, Skarżysku i Staracho­
wicach, celem zapoznania się z elek­
tryfikacją okręgu radomsko - kiele­
ckiego.

niesienie m asztu  i przem ów ienia, od
12.30 do 14 przerw a obiadowa, od 14.30 
do 18 g ry , pokazy lekkoatletyczne i  in ­
ne.

Zbiórka dla oddziałów P W ł zw. 
strzel, o godz. 7 rano, p rzy  ul. 3 m a ja  4, 
oddziały PW . kolej. godz. 8.30 dworzec 
kolejow y D ąbrow a; zw. pod of. rez. g. 
8 podwórze m ag istra tu ; oddziały policji 
państw , godz. 8 plac m ag is tra tu ; hufce 
szkolne m. Będzina, Maczek i D ąbro­
wy na p lacu sem inarju m  nauczyciel­
skiego, hufce szkolne z Sosnowca, plac 
szkoły górniczej, szkoły żeńskie z B ę­
dzina — godz. 8 p lac gim n. żeńsk. H. 
M łodzianow skiej, harcerstw o  — godz. 
8 plac „Ogniska" w Dąbrowie.

M ieszkańców m. D ąbrow y kom itet 
św ięta PW . i W F. prosi o udekorow a­
nie domów flagam i.

(k) Zjazd członków sekcji prasowej 
B BW R. W  K ielcach odbył się zjazd 
cbłonków sekcji prasow ej, k tó ra  obra­
dow ała pod przew odnictw em  senato ra  
I. Micińskiego. W  obradach wziął u- 
dział prezes rad y  wojewódzkiej poseł 
Tadeusz Osiński, k tó ry  w zagajen iu  
naszkicow ał rozwój p rac  na poszczegól 
nych odcinkach, w skazując na  w ielką 
w agę i znaczenie zagadnień prasow ych 
w chw ili obecnej. N astępnie omówił za 
gadnienie p racy  reg jon lanej w odnie< 
sieniu  do stosunków  m iejscowych, kr« 
śląc w arunk i p racy  i rozw oju poszcze­
gólnych pism. Spraw ozdanie z dotych­
czasowej działalności sekcji w ygłosił 
red. K am ieński, poezem senator M ieiń 
ski szczegółowo omówił problem y wią­
żące się z p racą  propagandow ą na  po­
szczególnych terenach  i wytyczne ja ­
kiemu sekcja prasow a kierow ać się bę­
dzie w dalszej swej pracy.

P o  spraw ozdaniach przewodniczą­
cych sekcyj prasow ych rad  pow iato­
w ych z R adom ia, Częstochowy i Kielc, 
w yw iązała się ożywiona dyskusja , w 
k tó re j zab ierali głos mec. Chęciński, 
dr. M alisz, poseł Osiński, senato r Mi- 
ciński, sena to rka  K. G runertów na, inż, 
Ślączka, inż. L igas i  inni.

(k) O byw atelskie stanow isko straży  
ogniowej w K ielcach. W  K ielcach od 
54 la t na  zasadzie polecenia ówczesnego 
rządu  gubern ialnego  w ycier kom inów 
prow adzi ochotnicza straż  ogniowa, a  
m a g is tra t pełn i ty lko  funkcje inkasen­
ta . Obecnie zaś, w zw iązku z nową u sta ­
wą, an i s traż  ogniowa, an i m a g is tra t 
koncesji na  prow adzenie przem ysłu  ko­
m in iarsk iego  otrzym ać nie mogą. U sta ­
wa ta  godziła bezpośrednio we w łaści­
cieli nieruchom ości, gdyż kosztem no­
w ych podatków  m iasto  m usiałoby u- 
trzym yw ać zawodową straż  ogniową.

W  K ielcach funkcje  zawodowej s tra  
ży ogniowej pełn ią  kom iniarze, k tó rzy  
sa  skoszarow ani i n a  każdy apel s ta ją  
do akc ji ra tunkow ej.-P o  w ydaniu  u sta­
wy o przem yśle kom iniarskim , m agi­
s tra t  znalazł się w kry tycznej sy tuac ji, 
gdyż tracąc  kom iniarzy , zmuszony był­
by zorganizow ać zawodową s traż  ognia 
wą, co przy  dzisiejszym  stan ie  fin an ­
sów jest niemożliwe.

Jednakże i w tym  w ypadku zdołano 
zaradzić, albow iem  pp. K arseh, B or- 
chólski, K ru p sk i i Genero (członkowie 
s traży  ogniow ej) uzyskali, po d ługich  
sta ran iach , koncesję na prow adzenie 
w ycieru  kominów. W  ten  sposób zape­
w nione zostało dalsze istn ien ie  pogoto­
w ia przeciwpożarowego i jednocześnie 
uw olniono w łaścicieli nieruchom ości 
od nowego podatku. Ceny w ycieru  ko­
m inów  pozostają bez zm iany, jedynie  
przew ody parterow e u legną zw yżce 
C ennik został przedstaw iony sta rostw u  
do zatw ierdzenia.

O byw atelskiem u stanow isku człon­
kom  s traży  ogniowej należy się uzna>- 
nie.

każdy o trzym ujący  zniżkę, m usiał w pła 
cjć 3 zł. do puszki n a  rzecz „Talm ud i 
Tory".

Jednakże, żeby nie kalać swego ra- 
b inackiego ty tu łu  w szystkie dek larac je  
zniżkowe podpisyw ał syn rab in a  — A- 
bram .

Możcby to wszystko przeszło bez e- 
cha i spraw a ta  nie u jrza łab y  św iatła  
dziennego, gdyby nie zby tn ia  g ad a tli­
wość ludzka. O podstępne rab in a  dowie­
działa się policja, k tó ra  wszczęła też 
przeciwko rabinow i E ng lardow i docho­
dzenie.

CZOPKI HEMOROID A LNE
„V aricol" (z kogutkiem )

U suw ają ból, pieczenie, swędzenie, 
krw aw ienie, zm niejszają  guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

 OflO-------

Z SOSNOWCA
(s) Osobiste. W Sosnowcu baw i w 

spraw ach  służbowych z-ca kom endanta  
wojewódzkiego p. p. podinspektor Stano.

(s) Klub młodzieży im. marsz. P ił­
sudskiego na Pogoni urządza w dniu 2 
lipca br. wycieczkę k rajoznaw czą do 
(Wisły. Z apisy p rzy jm u je  p. Ś liw iński 
w lokalu  w łasnym  przy ul. R ysiej 6, 
we w torki, czw artk i i soboty od godz. 
7 do 9 wiecz.

(s) Pierw si absolwenci 4-letuiej miej 
skiej szkoły hadlowej w Katowicach. 
D n ia  10 bm. odbył się pod przew odnic­
tw em  dyr. A. Czyloka egzam in końco­
w y w czteroletn iej m iejsk iej szkole 
handlow ej w K atow icach. E gzam in  zło­
żyli: Chełkow ska S tan isław a, H au tu lik  
K aro l, K aczm arska Anielaj, K lapetek  
E ry k , K ocot Bolesław, K ró l Tadeusz, 
K upisiew iezów na Ja n in a , N ow otny Jó ­
zef, P o rębska  L eo k a jja , P rzy łu d zk i An­
to n i (cek), Ślęzak W acław, Tkocz Ger­
hard , Vogt Ja n , W esoły M irosław , W ie­
trz y k  H ubert, W ucków na A lfreda.

(s) Z centralnej targowicy w Mysło­
wicach. Spędzono od d n ia  7 do 13 bm.: 
wołów 122, buh a i 109," krów  919, ja łó ­
wek 106, świń 2358, c ieląt 362.

P łacono w dn iu  13 bm. za kg. żywej 
w agi za: (ceny loco targow ica  łącznie 
z kosztam i handlow em i) bydło od 80 — 
90 gr„ cielęta od 65 — 75 gr., św inie od 
1.45 — 1.65 gr.

P rzebieg  ta rg u  spokojny, podaż no r 
m alna, tendencja  zniżkowa,

(s) K radzież. Z kom órki Jak ó b a  J a ­
strzęb ia  na  kol. Okrzei w Niwce skra­
dziono narzędzia  sto larsk ie , wartości 
50 zł.



(W Zebrani er ztvf. padbf: rezerw y. W r
n ie d z ie li o godzinie 10; ranm  w  m erw  
szym term inie; a o godzinie lL e j. wmiru 
gjm , bez w zględu na. dosc przybyłych, 
odbędzie się walne roczne, zebranie Mota, 
zw iązku podoficerów rezerw y w lokalu 
własnym pray uli M odrzejew skiej „Mat 
!- Targowe11 z, następuiąoym  porząd- 
.,iom dziennym : zagajenie,, pow itanie 
gości: i w ybór przewodniczącego zebra 
nia, odczytanie ostatniego p ro to k o łu  
walnego zebrania, spraw ozdanie zorzą; 
du kola, spraw ozdanie-kom isji rew izyj 
nej, spraw ozdanie kasowe, w ybór zarzą 
du, w ybór delegatów  koła na  rok 
1932-33, wolhe wnioski.

(b) Kradzież: Ze sklepu stowarzyszę, 
n ia spożywców w M alino wicach, fpł1, 
W ojkowice Kościelne dokonano k rad z ie ­
ży różnych artykułów , w artości 300 zŁ

 OQ°---------
Z CZELADZI!

(c) U roczystości M oniuszkowskie w 
szkole nr. 3 w  Czeladzi: W czoraj w szko­
le nr. 3 na Skałce w Czeladzi obchodzo­
no uroczystość k u  czci M bniuszki. P rze ­
mówienie poświęcone życiu i twórczości 
M oniuszki w ygłosił nauczyciel szkoły 
n. Koźlieki, Dalszą część pogram u- wy­
pełniły p ły ty  gram ofonow e i  szereg- u- 
' worów M oniuszki, odśpiew anych przez-

•eci. szkolne.
(e) Obława na rowerzystów bez nu­

merów. W  ciągu ostatnich, diii po lic ja  
czeladzka poddała ścisłej, obserw acji 

, wszystkich posiadaczy rowerów, k tó rzy  
nie m ają . jeszcze num erów  re je s tra c y j­
nych. W czasie urządzonych „obław"' 
zatrzym ano kilkadziesiąt, osób bez. 

imcrów.
Z DĄBROWY.

(d) Nowe władcę stow arzyszcnia kup 
ców polskich w  Dąbrowie: W  D ąbro­
wie odbyło się- zebranie stow arzysze­
nia kupców polskich pod przew odnic­
twem p, Suwały.. N a zebraniu  tern. po 
załatw ieniu szeregu, sp raw  w ew nętrz­
nych i po odczytaniu- spraw ozdania za­
rządu ii kom isji rew izyjnej,, dokonano, 
w yboru nowych,- władz stowarzyszenia^

Do zarządu  weszli: pp.: M. Fabryey ,, 
1*.. Trzęsim iech, Ki. Rudzki, W.. Suwa-

. M. Ziomek, Ki Kicki- i. W. Machura..
Do- k o m is ji rew izy jnej pp.: L. Gia- 

•"rlsu S, Tarnowski: i EL. Śliwka,
(d) Sekcja dram atyczna k lubu  oby­

w atelskiego „Siła" w Strzem ieszycach: 
w sobotę dn. 18- bm;, w sa li k in a  „Paw" 
w ystaw i sztukę w 4 aktach pt. „Ha.i d o ­
czeka osnutą na- tle  powieści Ht Sien­
kiewicza- „Pan W ołodyjowski". S ta ­
rann ie  opracow ana sztuka pod a rty - 
stycznem kierow nictw em  p. W. K o­
złowskiego niew ątpliw ie zgrom adzi w 
dniu przedstaw ienia elitę- miejscowego- 

połeczeństwa.
(d) Zebranie sekcji młodzieży LQPP. 

wl lokalu, w łasnym  kom itetu  m iejsk ie­
go LOPP. w D ąbrow ie przy  ul. Sien­
kiewicza 11 w dn. 20-bm. o godz. 7.30 od­
będzie się zebranie członków i  sym pa­
tyków  sekcji m łodzieży przy  kole 
. śródm ieście". Porządek dzienny: od­

czytanie protok-ulu, ożywienie działa l­
ności, sekcji, przez utw orzenie podsekcji 
w ycieczkow ej sportow ej i  scenicznej,, 
om ówienie w yjazdu  sekcji au tam i na  
wycieczkę do Ojcowa w d n iu  23 bm., 
wolne wnioski.

z będzina. w^ełmNsnis fizyczne w  szeregach strzeleckich
W  celu podniesienia spraw ności fi­

zycznej; najszerszych; w arstw  społeezeń 
stw a, związek strzelecki u rządza cały 
szereg zawodów sportowych. Na boisku 
w N iem cach władze oddziału urządzi­
ły  w ubiegłą niedzielę próbę o państwo, 
wc odznakę sportową, k tó ra  odbyła się 
pod kierow nictw em  powiatowego- refe­
re n ta  sportowego p.- E. Zbrychty i przy 
udziale przewodniczącego gminnej- ko­
m is ji pi W;, i w:, £., P. ihżi. Giaplickiegp,. 
w iceprezesa pow iatu Z. S. p. S. Abra. 
tańskiego, dowódcy oddziału p. Zygmań 
skiego i- ezibnka zarządu p. Bączkow­
skiego.

Zawodników stanęło 43 z oddziałów, 
strzeleckich Niemce i  P o rąbka, związku- 
ha rce rs tw a  i sekcji sportow ej, przy 
Z.Z.Z. Od godziny 9-tej: db 16-toj- trw a­
ły  poszczególne konkurencję  (skok, 
strzelanie, bieg 100 m tr., 3 i 5 kim., rzu

ty  i gim nastyka), wymagane do uzy­
skania państwowej odznaki sportowej: 
Kierownictwo poszczególnych konku- 
rencyj spoczywało, w rękach pp.: Dato- 
nia, Śm igielskiego, Plesa, Sitko w skie­
go, Cisa, Koshorka, Wyrozumskiego, 
Milhera i  Wieczorka,, stanowiących 
skład kom isji sędziowskiej.

Po obliczeniu osiągniętych- wyników  
przez, zawodników,, komisja; sędziow­
ska postawiła- wniosek- o przyznanie 
odznaki; następującym  członkom, związ 
ku strzeleckiego: D. Dantoniowi, J ‘. Ci­
sową B: Iloehoroe, J. Słupikowi, A. Mar 
gale, Ml Katarzyńskiemu, Pi Tobole, 
T. Baranowskiemu, S. Smerdzyńskie- 
mu; związku harcerstwa polskiego: 
S. W aśniskiemu, F. Osobie, M. Rokicie, 
E. Fidlerowi; D. Pińkowskicmu i  ZZZ. 
p. R. Łatce..

odrze?-

Dlaczego musimy wyjechać?
K ILKA UW AG HIGIENICZNYCH N A  CZASIE.

Zbliża się, okres wywczasów letnich. 
W obecnych cwasaeh kryzysu nasuwa 
się więp poważne pytanie: Jak spędzić 
czas swego urlopu wakacyjnego.

N ie ulfega wątpliwości, iż znaczna 
większość urlopowanych nie może so­
bie dziś stanowczo pozwolić na wyjazd. 
Należy jednak silnie podkreślić, iż naj­
skromniejsze nawet życie poza obrę­
bem zwykłych i  codziennych warun­
ków naszego bytowania przedstawia 
dla naszego zdrowia, a przedewszyst- 
kiem dla naszych nerwów olbrzymią 
wartość. Lekarze i h igjeniśei nowocze­
śni podkreślają silnie znaa-enie zmia­
ny środowiska i  trybu życia dla nasze­
go zdrowia. Choćby więc ktoś m ia ł spę­
dzić wakacje: na- zapadłej wsi, wśród 
bardzo prym itywnych warunków, choć 
by nawet m usiał się zadowolić skrom- 
nem mieszkaniem L skromnym wiktern, 
to mimo wszystko zyska na tern: nie­
wątpliwie;.

Czasy są bardzo ciężkie, a dręczy nas 
ponadto obawa, urastająca obecnie do 
rozmiarów psychozy, że stosunki jeszcze 
się, znacznie pogorszą. W tej myśli- o- 
bawiam y się wszelkich niezwykłych wy

daków i nie chcemy ryzykować na spę­
dzenie urlopu pieniędzy, uciułanych  
wśród olbir.ymich trudności.

Jest tb raehunek zupełnie fałszywy. 
Tracimy na tern znacznie więcej niż 
zyskujemy; Owa bowiem zaoszczędzo­
na sulnka jest niczem wobec znacznego 
preyrostu sił i energji, zdobytej dzięki 
zmianie środowiska i trybu życia. A  
kto przegląda rubrykę ogłoszeń letni­
skowych ten naocznie przekonać się  
może, że naw et w  pensjonatach, które 
dotąd odznaczały się nieprawdopodob­
ną drożyzną, ceny obecnie spadły bar­
dzo znacznie. Tak więc nawet ktoś, dy­
sponujący minimalnym budżetem, mo­
że jednak na jak iś czas, choćby tylko  
na dwa lub trzy tygodnie wyrwać się z 
codziennej, gniotącej nas i miażdżącej 
szarzyzny.

Zwłaszcza dla ludzi, pracujących u- 
mysłowo, wyjazd jest bezwarunkowo 
konieezny.. Czterotygodniowa zmiana 
warunków życia wystarev.y w zupełno­
ści, aby przywrócić zmęczonemu móz­
gowi elastyczność i  zdolność do pra­
cy. przez dalszych 11 miesięcy.

Marcom i promieni® śmierci.
W  A nglji rozeszła się sensacyjna po 

głoska, że słynny wynalazca Marconi 
czyni obecnie doświadczenia z t. zw. 
prom ieniam i śmierci. Jak podaje „News 
Chronicie" londyński, załadowano kil­
ka dni temu w Londynie na statek, 
idący do Genui ostatni z serji apara­
tów, któremi posługiwać się, będzie Mar 
coni przy swoieh doświadteeniach.

Jakiej natury są te aparaty, do cze­
go m ają służyć — o tern wiedzą tylko  
najbliżsi współpracownicy Marconiego,

który otacza swoje badania tajemnicą. 
Jak twierdzą niektórzy, aparaty te ma­
ją służyć do wytwarzania ultrakrót­
kich promieni, które z natnry swej 
działają jaknajsilniej na dalszy dy­
stans.

Przy tej okazji prasa przypomina, 
iż rok temu oświadczył Marconi, że 
przy użyciu krótkich fal udawało mu 
się zabijać ptaki i  szczury na małą o- 
dległość.

(d) Popis chóru klubu młodzieży im. 
m arsz. PPśudskiega.. W  swlii „Kuźnicy," 
w; D ąb a  .vie odhyłki się- m iłki uroczy­
stość k lu b u  m łodzieży polskiej im. m a r­
szałka; J .  P iłsudsk iego , Zorganizow a­
n y  w październ iku  ub. r: cho ir k lbbw  
na  zakończenie sezonu u rządził p ierw ­
szy popis. Przem ów ienia w ygłosili: pre 
zos k lubu  p. J. Torbus, kierow nik  sek­
cji; cłtóralhej p. Jł K angiżer r  w -im ie­
n iu  miasttr- prezydbnt Z. M'adkyski;

W ykonano: ca ły  szereg' pieśni,, nrza- 
Ważnie Indowych ii pa trio tycznych .

Członkowie chóru,, doceniając te z im  
teresow ną i o fia rn ą  p racę -dy rygen ta  
p. W łi Bałazego, ofiarow ali: m u batutę.-

Pó- popisie- odbyła się herbatka: dla* 
członków chóru  i  klubu;.

(d)' Kradzieże; Z.zakładh- fry z je rsk ie ­
go Z ygm unta; W olskiego w, Srzem ieszy-- 
cach: p rzy  ul.. W arszaw skiej; skradzio­
ne  różne przybory, w artości 450 zł:

—  Ze sklepu D aniela Rozm aitego w, 
Strzem ieszycach, (pi; W arszawska),, sk ra . 
dli n iew ykryci spraw cy w yroby g a lan ­
te ry jn e , w artości 329 zł.

 OfiO-------

Z ZAWIERCIA.
(z): Ks. biskup Kubina w Koziegło­

wach. W  zw iązku z-: w izytacją, ks. b i­
skupa  K ub iny  w p a ra f  ji ' Koziegłowy, 
w  p ią tek  ks. b iskup  zwiedzi szkołę ro l­
niczą żeńską, u trzym yw aną, kosztem.', 
se jm ik u  zaw ierckiego: w K oziegłowach,,

(z) Starosta Konopacki w Kielcach;
W  dniu.w czorajszym  w yjechał do Kielc, 
w spraw ach  bezrobocia, i. re k ru ta c ji bez, 
robotnych  do budow y kolei Miechów — 
K raków , starosta . K onopacki;

(z) K om ite t dni Szopenowskich. O- 
negdąj w m ag istrac ie  pod’ przew odnic­
tw em  kom isarza m iasta  odbyło się o r­
gan izacy jn e  zebranie k om ite tu  dni szo­
penow skich. Pu odczytaniu okólników, 
głównego kom itetu  i s ta tu tu  kom itetu: 
przystąp iono  do w yboru m iejskiego za­
rządu. wykonawczego.. P rezesem  w ybra­
n y  został prof. Rączka, na  członków zaś 
zostali w ybran i pp.: dyr. W esołowski, 
Rozenbachowa, mg; St. P asie rb iń sk K  
K alinow ska, prof. M ugenski, inżi R a ­
bin owicz, kom. pow. poi. Siwuń, P io ­
trow ska, na zastępców pp.: M alinow i- 
ezowa, dyr. JakLiczowa i  dr. P b sie r-  
bińska.

Do k o m isji rew izy jnej pp.: Czapla) 
dr. P e lty n  i p. M alczewską, na  zastęp­
ców ks. kan. B. W ajz le r i, m g. J . Par- 
sierb ińsk i.

(z) Tydzień E 0 P P . zakończony. Wj
propagandow ym  ty g o d n iu  L O PP. za­
kończonym  w ubiegłą niedzielę odby wa­
ły  się następu jące  im prezy: pochody w 
m askach  przeciw gazowych, odczyty z 
przezroczam i, w yśw ietlanie film u  pro­
pagandow ego, uroczyste nabożeństwo* 
kw esta uliczna i zabaw a z lo te rją , fan- 
tow ą, k tó re  dały. następu jące  dochody; 
zb iórka uliczna 109 zł,, b ile ty  w stęp u  
n a  zabaw ę 162 zł., lo'ex'jai fantow a. 541. 
zł., razem  812 zł. P ozatem  przew idzia­
n y  jest: pew ien w pływ  z, lis t skłhdko- 
wy eh porozsy łanych  do fabryki i u? 
rzędów.

W szystkim , tym i k tó rzy  w jak ik o l­
w iek bądź sposób prayezynili się d a  
uśw ietnienia, tygodnia. L O P  P._, po w i ak­
tow y k o m ite t L O PP: sk łada  za naszem. 
pośrednictw em  serdeczne podzięko w a-, 
nie.

f Mąż z a r a i ł p y l
(FOW TESC) - a e s i s i P

— Dobrze, proszę pana. 
kła pokojowa.

—  Teraz1 zaś radziłbym Henryce; 
udać się na spoczynek, gdyż nie_ spar 
a całą noc i zdaje mi się, że nic je­
lcze  dziś nie jadła.

Henryka pożegnała się z rodzica­
mi i odeszła, z  Anusią,.

— Dziecko nasze zostało dotknię­
te strasznie— szepnął eks-bankier.—* 
Prawdziwa męczennica.

—  N iestety !— odrzekł- hrabia z 
niezrównaną hypokryzją, -— a je­
dnak, Bóg widzi, że dla zapewnie­
nia jej szczęścia, chętnie' oddałbym 
życie własne.

Pan Dauray, wzruszony, uści­
snął rękę; swego, zięcia.

Gdy Henryka znalazła się z swą 
pokojową, w dawnym: swym pokojji', 
rzekła żywo:.

— J a  rozumiałam twój: wzrok. 
Czy odkryłaś ślad jaki*

—  Tak, pani.
— Wiesz może, kto: wyk \ .h no- 

ia córkę!
— Wiem. W łasny ojciec..
—  H rabia de Lucenay ?■-
— Nie, pani.. Niech pani prze­

czyta ten list. i 11; ;
— Skądże go wzięłaś?
— Pb odjeździe pani znalazłam 

go w kołysce.
H enryka drżąeemi rękami rozwi 

nęka; papier i przeczytała znane już 
czytelnikom pismo Ju ljiisza Glaudes

— Więc własny ojciec wykradł! 
— zawołała z. rozpaczą. — On poz­
baw ił mię dziecka!

— Niech pani go nie obwinia —* 
rzekła A nusia, — J a  rozumiem go 
i zdaję: mi się, że postępek jego nie 
tylko, że nie jest haniebny, ale dowo. 
dzi, że on panią szczerze kocha, ubó 
stw ia swe dziecko i boi się o nie. 
Niech pani przypomni sobie, że w 
W enecji ja  sama śmiałam mieć za 
złe, że pani o nim myślała... Niena­
widziłam go wtedy i pogardzałam 
nimi z całej: duszy... lecz dzisiaj tłu­
maczę go...

— Tłumaczysz go!: — zawołała 
H enryka zdziwiona.

— Tak, pani. Dziecku groziło 
niebezpieczeństwo od tego. który 
przysiągł kochać je i panią i który 
przysięgając, kłamał podwójnie. 
H rabia oddawca ju ż  wywoływał we 
mnie przestrach mimowolny. W i­
ciziałam„ zrozumiałam: i domyśliłam 
się* w idu  rzeczy.... To człowiek gon­
tów na wszystko... Ten, który pisał 
ten- list, nie chce, by córka jego na­
zywała hrabiego de łLucenay swyro>

ojcem! I  ma słuszność, proszę pani. 
On żałuje swego postępku, kocha 
panią i ubóstwa swe dziecię! K to 
wie, czy on właśnie nie ocali pani...

H enryka pomyślawszy* kilka* 
chwil1, szepnęła:

— Może ty  masz rację... Oceni­
łam go więc dobrze.. W  rojeniach 
moich widziałam go takim, jakim  
być powinien... jakim  jest rzeczywi 
ście... Jego zbrodnia i miłbść są mę­
czarnią jego życia... on kocha mnie 
i swą córkę... A jednak mi ją  wy­
kradł.

— Dlatego, żeby ją  ocalić.., —< 
odrzekła pokojowa

— Więc ty  sądzisz, że hrabia: 
ośmieliłby się...

— Czy h rab ia  zyskałby co na 
tern, gdyby dziecko nie żyło?

— Naturalnie, że zyskałby.
— Niech Bóg przebaczy mi, je­

żeli sądzę niesprawiedliwie,, ale ję- 
stem. przekonaną, że dziecku grozi­
ło niebezpieczeństwo. Niech pani 
pomyśli,, jak  to łatwo pozbawić ży­
cia tak  drobną istotę, nie wzbudzi­
wszy nawet podejrzenia. Przysię­
gam pani, że wykradzenie to jest 
ocaleneim córki pani...

— W  takim razie dobrze zrobił, 
że ją  wykradł... ale czuję, że- umrę, 
jeśli nie będę je j w idziała długo.

— Cierpliwości' 5 odwagi, dtoga 
pani. J a  mam jakąś ufność—

Czas jak iś jeszcze rozmawiały,, 
poczem H enryka udała się na spo­
czynek.

Wieczorem hrabia de Lucenay 
pod pozorem: poszukiwań, dziecięcia) 
odjechał do Paryża.

Powróćmy teraz do pałacyku 
przy ulicy Foisanderie,gdzie pozosta. 
wiliśmy Magdalenę i  J  uljusza, 
Claudie.

— Ach! — zawołała Magdalena’, 
ukryw ając w dłonie tw arz swoją-—> 
co pan musisz myśleć o mnie! P ra­
gnęłam byś; pan* nie dowiedział się: 
nigdy o mcm postanowieniu.

— I  dlatego byłaś pani tak  okru­
tną i kazałaś m i wierzyć, że nie 
żyjesz!

' ' — Wolałam, byś mie opłakiwał 
jako zmarłą, niż pogardzał żyjącą!:

— Niech pani nie mówi mi ta­
kich rzeczy w chwili, w której je-' 
stem tak  szczęśliwy z odszukania* 
pani; Z jakiejj racji- m ia łb y  nr pogar­
dzać panią.?; Uczyniłaś pani to, cb) 
uważałaś za  właściwe:.. Byłaś panij*. 
w olną i  m iałaś prawo, rozporządzać;. 
sobą:>. Z: jakiejże rac ji miałbym pas, 
nią; sądzić' i  potępiać?

e, d. u.,
- 0 ( 7) 0 -
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SZWINDEL, CZY SPEŁNIONY OBOWIĄZEK?
Kłopoty „uczciwych znalazców" z biżuterją wartości 6 0 0 .0 0 0

Niezwykle szczęście sorzvialo 
dwu polskim obywatelom na „pary­
skim bruku": p. Lubiinerowi i spół­
ce, którzy po „lampce" wracali do 
domu taksówką w ynajętą 

na wspólny koszt.
Pomimo lekkiego zamroczenia, O- 
patrznośe pozwoliła im dojrzeć w 
kącie dorożki jakiś niepozorny tlu- 
moczek, który się okazał sakwoja­
żem, wyladownym po brzegi biżu­
terją damską, wartości

zgórą 600.000 franków.
Niebawem przyjaciele dowiedzieli 

się, że jakaś am erykańska Ciunkie- 
wiczowa pozostawiła ten cenny ła­
dunek przez roztargnienie, nie o- 
mieszkawszy go jednak, praktycz­
nym zwyczajem zamorskim,

ubezpieczyć na sporą sumkę.
Pan Lubliner pierwszy odzyskał 

równowagę ducha i pobiegł w te pę­
dy do życzliwego krewniaka, „robią 
eego w biżuterji i kosztownościach". 
Ten ostrzegł go w porę, że agenęja 
asekuracyjna szuka bez wytchnie­
nia walizki i jest nawet gotowa dać 

40.090 franków znaleźnego!
Sprytni druhowie z zadziwiają 

cą jednomyślnością doszli do wnio­
sku, że pozbywanie się 600.000 fram 
ków wzamian za „marne" 40.000 nie­
ma żadnego sensu. Rozpoczęli tedy 
pielgrzymki do różnych paserów i 
pośredników z pod ciemnej gwiaz­
dy, którzy zwąchawszy pismo no­
sem, byli gotowi naddać jeszcze 23 
tys. Pertrak tacje trw ały bez końca 
i ciągle

z ujemnym skutkiem.
Dar niebios stał się udręką i ode­
brał szczęśliwcom sen, i apetyt, drę­
czył ich we śnie i w nocy; jakkol­
wiek wolni, lękali się wychylić no­
sa poza dom, by nie spotkać się oko 
w oko z groźnym oddziałem wywia­
dowców policji.

Wkońcu „drażliwe" sumienie
podyktowlo im rehabilitację:

zwrócili się do adwokata i ża jego 
pośrednictwem zdeponowali cenną 
walizkę w urzędzie sprawiedliwości, 
zawiadamiając ponadto agencję u- 
bezpieczeniową, iż są gotowi do przy 
jęcia znaleźnego.

Ale szlachetne te plany pokrzy­
żował

życzliwy krewniak:
widząc, iż szansą zarobku wymyka 
mu się z ręki, zaskarżył bezintere­
sownych młodzieńców w policji; w 
tej chwili siedzą w areszcie, czeka­
jąc na wyrok.

Sprawa nie jest łatwa, chodzi bo 
wiem o rozstrzygnięcie, czy i jaka 
zachodzi tu  wina.

Czy młodzieńcy ukradli klejno­
ty? Nie! znaleźli. Czy je  sobie przy 
właszczyli? Także nie — skoro je

(z) W ielkie „szybobicie". W ostat­
nich czasach najulubieńszym sportem  
niektórych zawiercian jest „szybobi­
cie". Onegdaj kronika policyjna zano­
towała aż trzy wypadki „szybobicia". 
a mianowicie: Irena Czerwińska (O- 
grodowa 9) zameldowała, że Jan Buter 
brot (Piaskowa 6) wybił jej w oknach 
szyby z ramami, tenże zaś Buterbrot 
zameldował, iż M aksymiljan Nowak 
(Ogrodowa 9) wybił znów szyby w je­
go oknach. Pozatem Józefa Ostrowska 
(Okólna 46) zameldowała-, iż na jej 
szybach mścił sic Jan Biernacki (domy 
Hulczyńskiego).

— ° o ° —
CZY W IECIE ŻE...

—.Jad  pszczoły jest odtrutką prze­
ciw jadowi żmij i, jak dowiodły do­
świadczenia, poczynione przez p. Phi- 
saiix.

— N ow y rekord szybkości w jeździe 
automobilowej ustalił w Tndianopolis 
1 . .  Fred Fram, osiągając szyb­
kość 105 mil_ angielskich na godzinę 
podczas wyścigu na autostradzie na dy­
stansie 500-milowym.

— Kolejowe kompanje angielskie  
wprowadziły na okres letni dla wygo­
dy podróżnych bilety okrężne tury­
styczne, które mogą być spłacane w ra­
tach miesięcznych.

oddali. O cóż ich więc oskarżyć?
O małe opóźnienie 

w spełnieniu obowiązku.
Obrońcy są dobrej myśli i obie­

cują nietylko pełną rehabilitację 
oskarżonym, ale co więcej, wystę­
pują o 40.000 franków znaleźnego,

zadeklarowanych przez agencję a- 
sekuracyjną. 

Co się tyczy pokątnego handla­
rza, który odegrał rolę denucjatora, 
to musiał on 

zwinąć chorągiewkę 
i odżegnać się od całej sprawy.

Dalszy spadek bezrobocia o 9.173 osoby  
w ciągu tygodnia.

Według danych państwowych urzę­
dów pośrednictwa pracy, liczba bezro­
botnych, zarejestrowanych na terenie 
całej Polski, wynosiła 269.965 osób, eo 
w porównaniu ze stanem z ubiegłego 
tygodnia stanowi spadek liczby bezrobo 
tnych o 9.499 osób.

Liczba bezrobotnych pracowników u- 
mysłowych wykazuje spadek o 585 osób 
w ciągu tygodnia i wynosi obecnie 
41.413 bezrobotnych.

Na deień 1 maja br. zatrudnionych  
było w przemyśle na terenie całej Pol­
ski ogółem 317124 robotników, z czego 
na przemysł m ineralny przypada 
23.080 robotników, m etalowy 47.151, che­
miczny 29.162, włókienniczy 109.110, pa­
pierniczy 11.124, skórzany 3.822, drzewny 
28.083, spożywczy 39.360, odzieżowy 
9.102, budowlany 9.010, wresecie na prze 
m ysł poligraficzny 8.120 robotników.

Wilhelm II przemawia jako cesarz i król
Eks-kaizer niemiecki, fetory lubi 

przypominać się od czasu do czasu szer 
szej publiczności, postanowi! z okazji 
zebrania byłych załóg okrętów wojen­
nych „Goeben" i „Breslau", odbywają­
cego się w W ilhelmshafen, wysłać do 
nich telegram  e  wyrazami sym patji i 
życzliwości.

„Więzień z Doorn“ wykonał rzeczy­
w iście swój projekt i przesłał do W il­
helmshafen telegram następującej tre­
ści:

„Doorn — telegram od jego królew­
skiej mości cesarza i  króla. Przesyłam  
w-yrazy serdecznej pamięci dzielnym  
załogom moich okrętów „Goeben" i „Bre 
slau“ e okazji święta, na które zebrali 
się w W ilhelmshafen. Wspominam z 
wdzięcznością czyny tych dwu dziel­
nych krążowników. Składam hold ich

ZE  SPORTU.

bohaterom, poległym  za cesarza i za 
Rzeszę. Niechaj czyny okrętów „Goe­
ben" i  „Breslau" służą nam za przy­
kład na przyszłość. Tylko męstwo i 
duch poświęcenia i ofiary będą m ogły  
otworzyć z powrotem naszej ojczyźnie 
drogę wolności i skruszyć w szystkie  
łańcuchy.

„Niechaj wasze święto poświęcone 
będzie przedewscystkiem przepojeniu 
tą ideą dzisiejszej młodzieży, oraz kul­
tywowaniu ducha koleżeństwa i wspom  
nień w ielkiej przeszłości.

„Naprzód z Bogiem  dla honoru i 
arm ii! i .-,-j

„Podpisane: W ilhelm, cesarz i  król". 
Jak widać z tego, eks-władca, „pań­

stwa bojaźni bożej" lubi się ciągle je- 
arcze przystrajać w piórka dawnej 
swej eh wały.

Polscy wioślarze na olimpiadzie
Po niedzielnych zawodach elim ina­

cyjnych przedolimpijskich w wioślar­
stwie — olimpijska komisja eliminacyj 
na PZTW. postanowiła w ysłać na igrzy  
ska olimpijskie do Los Angeles czwór­
kę bez sternika (warszawskie towarzy 
stwo wioślarskie), dwójkę bez sternika 
( i l  W 04  Poznań) i dwójkę ze sternikiem.

Dwójka wyjechała już do Warsza­
wy, gdzie trenować będzie wraz z 
czwórka W. T. W. pod kierunkiem tre 
nera Kaspla i kapitana sportowego P. 
Z. T. W. inż. Lenartowicza.

Polska zgłosi swój udział na olim pja  
dzip w trzech powyższych kategorjach  
łodzi.

Ponieważ w skład osad W. T. W. tak  
w czwórce, jak i w dwójce, wchodzą ci 
sami wioślarze, to też zależeć będzie od 
sytuacji na miejscu, czy będą oni star  
towali w dwójkach ze sternikiem, czy  
w czwórkach ze sternikiem.

Zależeć to będzie od tego. w której 
konkurencji wioślarze polscy będą mie 
li  większe szanse na zwycięstwo.

ZARZAD K. S. „SOSNOWIEC".
W dniu 10 bm. odbyło się walne zgro 

madzenie sekcji piłki nożnej K. S. „So 
sn owiec", kl. młodzieży polskiej im. 
marszałka J. Piłsudskiego, na którem  
zostali wybrani do zarządu pp.: prezes 
inż. Zakrzewski, wiceprezesi J. Wewió- 
ra, St. Walczyk, sekretarz T. Chlebow­
ski, kierownik St. Broda, zastępca I. 
Radomski, ref. sportowy JJeidler i za­
stępca K. Gniadzik.

ezem. Ostateczne ustalenie składu dru­
żyny polskiej nastąpi w przyszłym  ty­
godniu.

NAJBLIŻSZE MECZE LIGOWE.
Mecz ligow y Czarni — Polonia roze 

grany zostanie we Lwowie w sobotę 
18_go b. m.

W  najbliższą niedzielę grają-
W  Warszawie: W arszawianka — Po  

goń, we Lwowie Garbarnia — W isła, a 
w Łodzi Ł. K. S. — Warta.

TŁOCZYIŚSKI W YJECHAŁ  
DO ANGLJI.

Onegdaj nasz m istrz tenisowy I. 
Tłoczyński w yjechał do A n glji na do­
roczny turniej w Wimbledon.

Turniej en należy do największych  
imprez tenisowych świata.

W meczu Polska — A nglja Tłoczyń­
ski wykazał, że jest zawodnikiem o 
wielkich możliwościach, przed którym  
karjera stoi otworem.

Przebieg trzydniowego spotkania 
Anglja — Polska (4:1) wykazał jak wiel 
kie postępy uczynili nasi tenisiści w o- 
statnich latach.

SZWECJA -  POLSKA.
Najbliższy międzypaństwowy mecz 

piłkarski.
W  dniu 29 bm. rozegrany zostanie 

w  W arszawie na stad jonie L egji mię­
dzypaństwowy mecz Polska — Szwecja.

Kapitan związkowy PZPN. p. Józef 
Kałuża zamierza wystawić przeciwko 
Szwecji skład zbliżony do tego. który  
grał przeciwko Jugosław ji w Zagrze­
biu.

Najprawdopodobniej uzupełniony on 
zostanie Kossokiem i Fryniarkiewi-

PRZED W ALKĄ POLAKÓW  
W ANTW ERPJI.

W międzynarodowych zawodach 
lekkoatletycznych w Antwerpji (19 
bm.) walczyć będą obok drużyny poi 
skiej — reprezentacje A nglji, Francji, 
Holandji, Niemiec, Czechosłowacji, W ę 
gier, Luksemburga i  Belgji.

Największe zainteresowanie budzi 
bieg na 5 kim., w którym Janusz Ku- 
sociński (..Kusy“) będzie usiłow ał po­
bić rekord światowy.

Pozatem W ęgier Darany zaatakuje 
rekord światowy w pchnięciu kulą 
oburącz

„Zakazana dziura" 
w obronie godności...

O trzym aliśm y następujący list:
W jednym  z pism  ukazał się artykuł 

„Kilka słów o letniskach zagłębi ow­
akich Niemądra uchwała okradziono- 
wian". W  odpowiedzi zarząd ochotni­
czej straży ogniowej w Okradzionowię 
w yjaśnia co następuje:

Okradzionów posiada tereny , któral 
są  w łasnością całej wsi, służą one jak o  
pastw iska. Opiekę nad  tem i terenam il 
pow ierzyli m ieszkańcy wsi zarządow i 
ochotniczej s traży  ogniowej (uchw ała z 
dn ia  4 sierpnia, 1929 r. zatw ierdzona 
przez starostw o w dn iu  11 czerwca 
1981 r.).

O płaty  w  wysokości 20 g r. i 10 gr. po, 
b ierane  są  ty lko  wr niedziele i w św ię­
ta. Okoliczności, k tó re  sk łoniły  ogól do 
pob ieran ia  powyższych opłat przed siar 
w ia ją  się następująco: w każdą niedzie­
lę m alow niczą wieś Okradzionów  odwie­
d za ją  liczniejsze wycieczki m ieszkań­
ców Zagłębia. Po p rzybyciu  na  te ren  
wsi t. z w. „ogrodów" ro zp a la ją  ogni­
ska i spożyw ają przyw iezione ze «obą 
p row ian ty . Po wesoło spędzonym  d n iu  
goście w yjeżdżają, nie troszcząc się w ca  
le o pozostawione odpadki, a tym czasem  
„ogrody" w yglądają , ja k  pobojowisko. 
Potłuczone butelki, pap iery , różne do­
ły  po ogniskach, resz tk i suchych g a lę -1 
zi i kam ienie po p rym ityw nych  p ie­
cach i "wiele innych pozostałości.

„Kopytkow e" pobierane jest za zni­
szczenie te renu  i za przyprow adzanie 
„ogrodów" do s tan u  norm alnego. Może 
au to r  w spom nianego a rty k u łu  raczy łby  
wskazać z jak ich  funduszów  zarząd s tra ­
ży m ógłby zorganizow ać te  „wygodne 
przewozy wycieczek za m in im alną  opła­
tą". A może jeszcze każdy' uczestnik w y 
cieczki w inien dostać obiad darm o lub 
też za „m inim alną opłatą". O płaty  „ko­
pytkow e" nie są  przeznaczona na  „sie­
rociniec" lub „fundusz drogow y" po­
niew aż wieś ich nie posiada, a budowa- 
n ie d rogi z op łat „kopytkow ych" nie da 
ło pozytyw nych wyników, gdyż w pływ y 
z „topytkow ego" za całv  rok 1931 nie 
przekroczyły  100 zł. J a k b y  w yglądało  
prow adzenie sierocińca, czy też budow ą 
drogi b ite j za tak ą  sumę? Jednocześnie 
zaznaczamy', że poza powyższemi opła­
tam i m ieszkańcy wTsi nie m a ją  żadf.yclr 
korzyści z wycieczkowiczów', gdyż każ­
dy z nich przynosi z sobą obfity  zapas 
pożyw ienia i napoi... Zarząd straży  nie­
ty lko  za jm uje  się sp raw am i strażackie- 
m i, lecz w szystkiem i ogólno - społtez-i 
nem i spraw am i wsi.

Zaznaczam y -wkońcu, że ta  „zakaza­
na  dziu ra" dzięki p ięknem u m alow ni­
czemu położeniu cieszy się coraz w ięk­
szą popularnością  nie ty lko  w śród m iesz 
kańców  Z agłębią i Śląska, ale "wieść 0 
niej d o ta rła  naw et do stolicy', skąd wj 
b. m. p rzybyw a żeńska d rużyna h a r ­
cerska n a  kolon je  letnie. P o b ie ran ie  
tych  opłat dotymhczas nie nastręczało  
zarządow i żadnych trudności, gdy spo­
łeczeństw a rozum ie cele na jak ie  są 
one przeznaczone, dopiero au to r  po 
ra z  pierw 'szy postaw ił nieuzasadnione 
i naiw ne zarzu ty . Zaznaczam y, że dy­
sk usję  nad „kopytkowem " uw ażam y ni- 
niejszęm  za całkow icie w yczerpaną.

Zarząd ochotniczej straży ogniowej 
w Okradzionowię. 

Okradzionów, 10 czerw'ca 1932 r.

HUMOR.
SKRZYPCE.

— M am usiu! — woła u radow any sy 
nek. — Zrobiłem  sobie sam  skrzypce!

— A to ślicznie — odpow iada mam u 
s ia  — ale powiedz m i, skąd w'ziąłeś 
s tru n y ?

— W yciąłem  sobie z fo rtep ianu .
NOWOCZESNA DIAGNOZA.

— Je s t pan  ogrom nie w zburzony! Co 
się stało?

— Okropność! Nasz m ały  Jacu ś  znaj 
du je  się w straszliw ych  trudnościach 
finansow ych!

— Przecież ten  m alec m a zaledw ie 
rok  żymia!

— No w łaśnie, i po łknął dziesięciu, 
groszówkę!

KTO MA RACJĘ!
— My, nowoczesne kobiety, m am y, 

ciężkie życie. Dobrze się żyło Ewie w 
ra ju .

— Nie widzę żadnej różnicy: masz 
ogród, m asz męża, i n ie  m asz -  jak  mó 
wisz — co włożyć na  siebie.

BARDZO DWUZNACZNE.
W  pew nej m ałom iasteczkow ej gazet 

ce zamieszczono n as tęp u jącą  no ta tkę:
„Nasz ogród zoologiczny m a w praw ­

dzie sporo m ałp , ale b ra k u je  gory la . — 
M am y jed n ak  nadzieję, że dzielny dy­
re k to r  naszego zoologu uzupełni ten  
brak".

A K TUALNY OBRAZ.
Na w ystaw ie dzieł sztuki, k tó ra  się 

niedaw no odbyła w jedne.) ze sto lic  e- 
u ropejsk ich , nagrodzono złotym  m eda­
lem  obraz pod ty tu łem  „C ztery p o ry  ro 
ku", k tó ry  przedstaw iał cztery  weksle 
z d a tam i p łatności: 21-go m arca, 21-go 
czerwca, 21-go w rześn ia  i  21-go grud­
n ia *



Stor. 6

Kto w ygrał na loterji 
„Rodziny Policyjnej".

Numery wygranych fantów  loterji 
rozegranej w czasie zabawy w parku 
miejskim w Czeladzi w amin 32 bm  zor 
ceftinsftwŁiiB-i stawaniem kola powiatowo 
go rodziny jm licyjnej w Będzinie na 
rseoz koi cmi j  letnich dla dzieci i s iero t

syjnyeh pow. 
Ir.: fantów.

będs.
N r.: biletów

1 11461
2 11390
3 14027
4 11128
6 17677
6 10594
7 11367
8 30508
9 11231

10 17495
11 17437
12 17122
13 10716
34 10598
15 10558
16 11163
17 10567
18 10566
19 17924
20 11045
21 11058
22 10561
23 17700
24 17581
25 11255
26 17284
27 11292
28 11434
29 17354
30 10813
31 11341
32 17753
33 11218
34 10180
35 17637
36 11247
37 11370
38 17224
39 10743
40 11389
41 17874
42 10518
43 17091
44 11278
45 11393
46 11051
47 10950
48 11040
49 11364
50 . 17288
51 17063
52 17738
53 11006
54 17203
55 17800
56 11066
57 17554
58 10971
59 11013
60 11007
61 11155
62 17528
63 17931
64 10992
65 19648
66 11166
67 17657
68 17090
69 17020
70 11406
71 17408
72 10672
73 10650
74 11193
75 17339
76 11416
77 17904
78 10978
79 11038
80 17388
81 17803
82 17185
83 10992
84 17610
85 17852
86 10853
87 17706
88 11320
89 17343
90 10891
91 17560
92 11275
93 17448
94 11468
95 17746
96 17978
97 17027
93 11327
99 11-386

100 17046

DZIŚ P R E M JE R A !

K I N O
N ajciekaw szy film doby obecnej.

ZAGŁĘBIE Odzie Wschód jest Zachodem
dawniej W  rolach głów nych L U P Ę  Y ELEZ jako  C hinka i LEW

Kino-Teatr „Udziałowy”. AVRES.

ifiSMśs: ■■
N adprog ram : „TO S IĘ  DZIAŁO W HOLLYW ODZIE". —

K i n o t e a t r

Dziś Prcmjera głośnego dramatu

H ym n praw dziw ej miłości młodzieńczej

W  rolach głów nych:
H A K A N  W E STER G R EN  1 JE N N Y  H A SSELG U IST.

M ARSZ W ETERA N O M  W O JEN N Y C H  NA WASZYNGTON.

'

Prow izoryczny obóz w eteranów , obozujących dokoła stolicy St. Zjeduoezo 
nych. Liczba ich w obecnej chw ili wynosi około 25 tys. ludzi.

R O Ż N E
DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY i PR A C E

PO T R Z E B A  do b iu ra  m łodego człowie­
k a  (kaw aler) do pomocy w biurze z in ­
kasem  od zaraz. W ym agana k au c ja  do 
1000 zł. O ferty  pod „K aucja" do adm i­
n is tra c ji  „E xpresu" w Sosnowcu.

L O K A L E

PO JE D Y N C Z E  m ieszkanko do w y n a . 
jęcim W iadom ość: Sosnowiec, K ordono 
wa 4 gospodarz.

Kupno i sprzedaż.

W ydaw anie fan tów  rozpocznie się 
'dnia 20 czerwca b. r. w godzinach od 9 
do 14-ej codziennie w komendzie pow ia 
towej P . P . w Będzinie, (m agazyn). F a n  
ty  nieodebrane do dnia  20-gó lipea r. b. 
przechodzą n a  w łasność koła pow. stow. 
„Rodzina P o licy jna" w Będzinie. Osoby, 
k tó reby  życzyły sobie o trzym ać w ygra­
ne fa n ty  w b iu rach  policyjnych, na  te re  
nie k tó rych  zam ieszkują, w inny zgłosić 
o tern danych  urzędach. Oclem o trzy . 
m ania  fa n tu  niezbędne jest okazanie 
b ile tu  lo tery jnego  z w ygraną.

(c. d. n.)

FIRM A „Pszezelnica" m a do sprzeda­
n ia  ro je  wczesne w cenie 33 złotych z 
dostaw ą. Zgłoszenia kierow ać do adm i 
n is tra e ji pod „Pszczoła". N a odpowiedź 
załączyć znaczek.
K U P IĘ  m ały  p lac w Będzinie pożądany 
z szopą. A dresy  składać Będzin pod „K" 
ZA K ŁA D  fry z je rsk i dobrze p rosperu ją  
cy  na 3 obsługi z powodu choroby sprze 
dam  tanio . W iadom ość: „E xpres Zagłę 
b ia“ D ąbrow a.
S K L E P  spożywczy z powodu w yjazdu 
w dobrym  punkcie sprzedam . W iado­
mość „E xpres" Dąbrowa.

Zgubione dokum enty 
5 grosay za l  wyraz,

G O LIK  STA N ISŁA W  zgubił książecz­
kę stowarzyszenia, spożywców „P raca" 
w ydaną przez kop. „Saturn".
ZA G IN Ą Ł weksel in  b lanko na  zł. 100
z w ystaw ienia  E w y F ras , Czeladź, Pol 
n a  17, k tó ry  uniew ażnia się.
D Y D U CH  JA N  zgubił leg itym ację  bez 
robocia, w ydaną przez m a g is tra t m. 
Będzina.
H E R S Z E L  W EK SELM A N  zgubił k sią  
żeczkę wojskową, w ydaną przez P . K. U. 
Sosnowiec.

ZAW IADAM IAM  obyw ateli Sosnowca, 
że p rzy jm uje  robotę wchodzącą w za­
kres kraw iectw a. Ceny konkurencyjne, 
począwszy od 50 zł. od g a rn itu ru  z do­
datkam i. Sosnowiec, S taropogońska 43a.
Ja n  K raw czyk. ______
W ZYW AM  elek trom ontera  p. Jędrosza 
do zab ran ia  swoich narzędzi przy ul.
R udnej 15b. J . T._____________________
OSTRZEGAM  przed nabyciem  weksla 
na 100 zł. w ystaw ca A n ton ina  M ańka, 
Józefów na zlecenie A. Szpiglera.
U N IEW A ŻN IA M  żyro m oje na wekslu 
500 zlotowym  w ystaw ionym  przez S ta ­
nisław a Gawinkowskiego, dzierżawcy 
m łyna w Grodźcu. Józef Gebel. _____

TYSIĄCE CHORYCH
na k a ta r  żołądka, wzdęcia, kurcze, 
bóle, niestraw ność, zgagę, nudność, w y­
m ioty, b rak  apety tu , ogólne osłabienie 
oto

ODZYSKAŁO ZDROWIE
używ ając ziółek sław nego na cały  św iat 
D oktora D ietla, p ro fesora  U n iw ersy te ­
tu  Jagiellońskiego. Ż ąda'cle bezpłatnej 
broszury  pouczającej! A dres: Liszki — 
A pteka. ________________  ;_
W Y D ZIER ŻA W IĘ re s tau rac ję  tan io  
kelnerow i lub  kucharzow i za kauc ją  
500 złotych. F o lgowa. Szczakowa. 
OSTRZEGAM przed nabyciem  m a ją tk u  
od męża Józefa Saro ty , Strzem ieszyce, 
M ojchowizna bez m ojej w iedzy W eroni 
ka  Sarotow a.

Ogłoszenie.
Do Rejestru Handlowego Sądu Okrę 

gowego w Sosnowcu wniesiono następu, 
jące wpisy:

ZMIANY W DZIALE B. 
dnia 25 marca 1932 r.

B. 7/581. „Browar Gambrinus, Spół­
ka Akcyjna, dawniej D. Serearz w  Bę­
dzinie. Spółka ma na celu prowadzenie 
browaru i fabryki wód gazowych, pro­
dukowanie wszelkich artykułów, wcho-

Wydawca: Helena Monsiorska. Druk. „Expres Zagłębia** Sosnowiec, uL Teatralna 1, teł.

drących  w zakres b row arn ictw a i po­
krew nych, craz  handel tem i a rty k u ła ­
mi. Przedsiębiorstw o is tn ie je  od r. 1874. 
Do podpisyw ania korespondencji,' nie- 
zaw ierającej zobowiązań, ja k  również 
do odbioru korespondencji, pieniędzy, 
przesyłek i tow arów  bądź od firm  i o- 
sób pryw atnych , bądź z poczty, kolei, 
urzędów celnych, upoważniony jest każ 
dy z zarządców lub p rokuren t samo­
dzielnie. Oświadczenia w im ieniu spół­
ki, oraz wszelkiego rodzaju  zobowiąza­
nia, weksle, czeki, pełnom ocnictwa, urno 
wy, ak ty  n o ta rja ln e  i hipoteczne, win­
ny być podpisyw ane łącznie przez 
dwóch członków zarządu, lub przez 
członka zarządu i p rokuren ta  lub też 
przez dwóch prokurentów . Nowy s ta tu t 
spółki uzgodniony z przepisam i praw a 
o spółkach akcyjnych  z dn. 22. ITT. 
1928 r. (Dz. Ust. 39/28, poz. 383) został 
uchw alony przez W alne Zgrom adzenie 
A kcjonarjuszów  na podstaw ie proloku- 
łu, sporządzonego w dniu 14.1. 1932 r. 
przez not. T. S zre tte ra  w Będzinie za 
N. Rep. 84.

B. 366. „E fte" — sklep tow arów  kolo­
n ia lnych , delikatesów  cukierniczych i 
nab iału , spółka z ograniczoną odpowie­
d z ia ln o ś c ią "  w Będzinie. K om isję li­
k w idacy jną  stanow ią: F a jg la  P fe ffe r i 
Gela K ornfeld. U chw ałą zebrania spól- 
ników  z dnia 3 lutego 1932 r. postano­
wiono przeprow adzić likw idację spółki,

dn ia  8 kw ietn ia  1932 r.
B. 195. „Pow szechne Tow arzystw o 

E lek tryczne A. E. G. spółka z og ran i­
czoną odpow iedzialnością" oddział w So 
snowcu. K a p ita ł zakładowym obecnie wy­
nosi 1.000.000.— złotych, podzielonych 
na 500 udziałów; 974.475 złotych wpłaco­
no gotówką, pozostałe 25.525 złotych 
wniesiono w kładem  rzeczowym. Zarząd­
cam i są: inż. Adam  B alicki, Sm olna 39 
z W arszaw y. A skar de Roche i Paw eł 
S ta rn aw sk i obaj z Katowic. M arjaeka  
23. Podwyższenie k ap ita łu  zakładowego
0 800.000.— złotych, czyli do 1.000.009 
złotych, oraz zm iana zarządu  n astąp iły  
na mocy aktów  zeznanych przed not. 
M assalskim  w W arszaw ie dn ia  30 sty­
cznia 1932 r. za NN. 139 i 140. W ykre­
ślono p ro k u ry  Jerzego Ciszewskiego i 
A leksandrą  D reszera.

B. 516. „Pierwsze Sosnowieckie Skła­
dy Komisowo _ Towarowe, spotka z o_ 
gran iczoną odpowiedzialnością w So­
snowcu. N a likw idato ra  został powoła­
nym Zelm an Kożuch. Aktem, zeznaoym  
przed T. K alczyńskim  not. w Sosnowcu 
w dn iu  1 lu tego 1932 r. za, N. Rep. 175 
w spólnicy spółkę rozw iązali i przyślą-, 
n ili do likw idacji f irm y  „Pierw sze So­
snowieckie Składy  Komisowo - Towaro 
we, spółka z ogran. odpow. w Sosnow­
cu".

B. 180/584. „B ank Związku Spółek 
Zarobkowych, Spółka A kcyjna, Oddział 
Sosnowiecki". W itold B roniew ski z 
W arszaw y został w ybrany  na członka 
zarządu spółki. W ykreślono p roku ren ta  
J a n a  H indem itha.

dnia 14 kwietnia 1932 r.
B. 490. „S tanisław  Dusza i S-ka; spół­

ka z ograniczoną odpowiedzialnością w 
Sosnowcu. Sąd O kręgowy w Sosnowcu, 
W ydział H andlow y, w yrokiem  z dnia 
22 m arca  1932 r. udzielił firm ie „S tani­
sław Dusza i S-ka, sp. z ogr. odp." w 
Sosnowcu odroczenia w ypła t na okres 
trzech m iesięcy t. j. do dn ia  22 czerwca 
1932 r. N adzorcą sądowym  został zam ia­
now any M arjan  W rześniew ski w So­
snowcu, M odrzcjow ska C O .

dnia 18 kwietnia 1932 r.
B. 83/588. „Spółka A kcy jna  P rzem y­

słu  W łókienniczego H. D ietel" w So­
snowcu. N azw a firm y  obecnie brzm i: 
„H. Dietel, Spółka A kcy jna  P rzem y­
słu  W łókienniczego" z siedzibą w So­
snowcu. P rzedm iotem  przedsiębiorstw a1 
spółki je s t prow adzenie przędzalni weł 
ny  czesankowej, położonej w Sosnowcu, 
naby te j przez spółkę od firm y  „Hein­
rich  D ietel". a także prow adzenie 
w szelkich działów przem ysłu  i handlu  
włókienniczego. Spółce p rzysługu je  
praw o działalności ta k  w Polsce ja k
1 zagranicą. Zarząd spółki stanow ią: 
H en ry k  D ietel, A lfrid  D ietel i W łodzi­
m ierz Gottlob D ietel, przyczem  do sa­
m odzielnego podpisyw ania wszelkich 
zobowiązań w im ieniu  spółki upoważ­
n iony  został W łodzim ierz Gottlob Die­
tel. W  zastępstw ie upoważnionego Wło­
dzim ierza G ottloba D ietla, upoważnio­
n y  do tychże .czynności — A lfrid  Die­
tel. Zarząd w osobach dwóch których- 
kolw iek członków zarządu upoważnio­
n y  je s t do zaw ieran ia  wszelkich umów, 
podpisyw ania aktów  n o taria ln y ch , 
sk ryp tów  dłużnych, zabezpieczenia zo­
bow iązań na  h ipotekach, wogóle do za­
w ieran ia  i  podpisyw ania wszelkich 
trą n z a k e ji z firm am i, bankam i i oso­
bam i p ryw atnem i. Udzielono p ro k u ry  
Ignacem u Landa,u. S ta tu t spółki, uzgo­
dniony z rozp. P rez. Rzeczp. z dn ia  22 
m arca  1928 r. o p raw ie o spółkach ak­
cy jnych  (Dz. U st. 39/28, poz. 383) zostąl 
zatw ierdzony postanow ieniem  M ini­
strów  P rzem y słu  i  H an d lu  oraz Skar­
bu  z dn. 19 g ru d n ia  1931 r. i opubliko­
w any  w N. 300 M onitora  Polskiego 0

dnia 31 grudnia 1931 roku.

Redaktor odj>.: Jńzef G abikR i


